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PAK IE DAJ SIŁY DO WALKI ZE ZŁEM!
Diziileń .zadiuszmy 40 rojku jest pod- 

wóijmiie sm utny. Teigoriocizmei „w jęcz­
my odpoczynek44, k ie ru jem y nie t> Iko 
w  stronę cimeintairizy, W  W arszawile 
paiMziieirmilk p rzyn iósł mioiwie, m iejsca 
żiaiłiolby — luiliice. lMileijisical straceń. 
/MVJe|jsiciai lefezekiucj-li dokonanych irua 
niew innych, w yciąganych z tram  w ar 
jów  ludzilach.

Ulilice Wairisiz,aiwy pachną krw ią.
Domy ipitioin.ą prialgmiemlieim Ikairv i 

O)dlW :0ttU.

W  rodzinach miojdftwa miieisziai się 
z groźnym pomrukiem.

Koibiibty ptaezą, /alle nie hamują ba­
jowych ipinajc 'męiźiów i braci!. Z .tfcS 
drogi ma (którą welsfziliiśmy miiiemm mz 
odwetu.

Tegoroczny „wleczmy odpoczy­
nek" rnaicz ilm dać Parnie4' mówimy 
tlomiem izioMerskiim. ii czy fto będziite 
ntałd girolbeim 'b-Mlskiicih, czy ma/ bruku 
gidizife pad! nieznani matm nawet Po­
lacy, m odlitw y masizę będą jednako- 
■wie. Część iicih poświęcimy odpoczy­
waniu zmarłych, afle główną tiomiacię 
bęidtziile stanowić woiłlamilę.

Panie daj sity do walki ze ziłem!

PROSTOWANIE FAŁSZÓW
Na przestrzeni ubiegłych czterech 

lat wciiąż taik bywało. Szły mad mu- 
sizieimiif igło wam' fiailie zmilemmyicih mar 
s:tirio)jów, ai loigplł! Ibiileirmdei poddawał sdęw 
'Wiiairai byłą) miieizimiemmia:, ale. nastroje 
różne.

Po pirzesiadinym opityirniiźm.ie ,il en- 
tuzijaźimie, upiajdelk ii -depresja.

Ostatniie miesiące,, poczynając oid 
Tunisu, przez czainnie, a dla mas ra- 
dcsmie dni Ita łji, uiliica szalało. Zacho­
wywaliśmy Jsdie itaik ijialkby juiż‘ jutro  
miialji nastąpić feoniteic udręki. Bolsze­
wicki;' chw yt propagandowy ze sło­

wem October44 potrwał ulicę li w y­
koleił. Dziś dobiegamy do Sfcońd? 
października!, repfesijie ii o fiary wzno­
siły, iai (końca, leisizcizet mile wliidiaić.

U/liioa izmów posmutniała A smutek 
ten potęgują cilężkie boije i waśnie 
wewnętrznie. Bieżące dni wskaż a ją, 
że świaitiłlai opilnia musi baiczmiej czu­
wać i1 usifciiej wpływać ma bieg re­
akcji powszechnej.

iKoimiieczmy jest w iększy spokótj w 
ooeinlie toczących się wydarzeń.

Słowo drukowane, które  na szczęś 
cliie dociileira doi najmniejszych komó-

„Pirawo jeisit dhszą państwa, drfczą prawa 'jest sumiemita, a duszą su- 
miemla boijaźń boża44. Demostenes.



Najlepszą ze szkół byfaiby ta, któraby wczyta nie bać cle śmierci.
Tetmajer,



Tinidna polemika. -Nie pódążyMmy szej nowej rzeiczyrwiiśio-śei. W ogniu 
wszyscy do Rumunii, by Otglądać tę bomb i artyleryjskich pocisków na- 
wiełkość. stąpiy otrzęsiny. Pirzy dźwiękach

_ Warszawianki, które płynęły z  głoś-
Smutoe dni. Śmierć nieustannie ndków pośród płonących ulic, rodzi- 

krąży dookoła nas, a mima to o ła się nawa Polska już nie ozonowa 
prawdę trudno,. Wciąż kręcimy się i nie przedmiarową. W tych tragicz- 
dookoła przedwo jenny eh linii po- nych dniach zagrała powaga i ho- 
dżiału i ■ zamiast poważnych myśli nor.
leciutka, tama szermierka słowna A później przyszły dni. niewoli i
toczy się w wypowiedzianych tak pieligirzymstwa. Zaczęliśmy szukać 
zwanych przywódców, tak iaikby to form życia narodowego i- uznaliśmy, 
była przedwojenna swawolna atrno- że angielskie wzory pasują do naszej 
sfera hridża Adrii., polowań i Oazy. rzeczywistości i są zgodne z du- 

A oto trzeci fałsz: chem naszej starej myśli polityoz-
Obroua Warszawy. I tę pragnie nej. 

się zapi.sać na rachunek przed wojen- Nowa rzeczywistość wyniosła po­
no j, ozonowej mocy. nad nasze głowy postać ś. p, geoe-

Straszine to i bezmyślne naciąga- rała Sikorskiego. Każdy uczciwy 
n:e prawdy, Wielka krzywda wyrzą- Polak, niezależne od tego czy przed 
dzana poległym i zaginionym. wojenny senator, czy opozycjonista ą

Stefan Starzyński w łegendze musiał uznać wielkość tego człiowie- 
wnześniia to nie sanacja;. Tak jak Nie- ka, który w ogólnej zawierusze po- 
dziułikowski to nie PPS. Te dwa nar* trafił utrzymać sztandar Polski na 
zwaska to odrodzony i zespolony na najwyższych wzniesieniach, 
dnie katastrofy naród. Surowy los zabrał nam Generała.

Te trzy nazwiska to fundament Cztery lata wojny głuszą dźwięki 
pod odrodź enue ducha zespolonej Warszawianki i znów do głosu do- 
Warszawy. chodzi rozkrzyczana małość, a soiut-

Zapy tajcie obrońców stolicy co ny obywatel czyta podziemne gaze- 
myślaił i co mówił Starzyński w ty i rozpacz go ogarnia. Czy po to 
dniach kiedy zwarci, srilni i gotowi były te straszne ofiary, żebyśmy 
opuszczali miasto. Zapytajcie jak od- znów cofnęli się na przedwojenną Ii-' 
powiadał przez telefon premierom i nię podziałów Miedzińskieigo?
ministrom, którzy nagli,M, by szyb- —---------
ciej pakował się i wraz z niemi szedł Nowa rzeczywistość to próba upo­
ra  pome w,i erkę. Zapytajcie co sądził rząd/kowania polskiej demokracji.
O' „dzielnym4' wojewodzie stołecz- Nowa rzeczywistość to ściisłe okres- 
nyrń, który już w pierwszych dniach lenie czterech kierunków myśli i 
września wylękniony i doszczętnie prac politycznych, którymi ma po- 
nózbltty' na wszelki wypadek wolał płynąć uregulowane nasze życie, 
urzędować w starostwie prask m. Spokojny obywatel odsapnie z

Zapytajcie co sądził i co mówił o zadowoleniem. Naraszcie koniec rzą- 
tych wielkich naczelnikach be.zpie- dów policyjnych, a jednocześnie ko-
czerstwa co tak skutecznie obrzydza ni&Cu arządów pdk^jffrydrr - -a• •• jedno-
11 życe obywatelom stolicy, a na czcśmłe. koniec rozpylenia i marno- 
skuteik pierwszych bomb nieprzyja- warnia energii na utarczki i srogie 
cóeh przycichli i pochowali się. boje setek grup. które różniły się

Legenda Warszawy nie do Was między sobą tylko ambicjami „wo- 
naleiży. Ta legenda to wspaniałe dzów". Nareszcie, 
dz do Ludu Warszawy. Ale bądźmy sprawiedliwi i uczci-

----------  wi. Spokojny obywatel, czytając de-
Na warszawskim Placu Teafral- iklarację czterech zmartwił się, bo 

nym zrodził się wielki fragment na- .i tam znalazł jeszcze echa starego

,Nć tak nie wzmaga sił przeciwnika jak wyrządzona mu krzywda".
Paderewski.
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■tdrni pOłlieimiiiOZfiieigiOi. Zmartwił siilę,- bo 
•w* tym akcie, który mai izapoczątiko- 
wiać mową err,e miasziej poiliitytkl są 
zwroty redakcyjne, które1 niepotrze­
bnie jątrzą. T> prawda. To są 
skutki! zlbilomowej redakcji Tó są błę­
dy, które diai. zdrowiu opiinfiii trz/ebia 
uzmiać, -aiLe to iw miaijimnłleljlszeij mierze 
miie osłabia tzjniaicłzlemiu! aktu po jedn ia- 
iMa.

Jeidtruoi jesit pewniei, że mlu'S'iimy pod­
nieść piozliom dalszej kuiMniry pofitycz 
mej. Musilmy siiię, izbtilżyć do .ziaohodu, 
Nie mofżie: być stu  wykładników myś­
li polskiej. Rozsądnym może być 
tylko podział iniai leiwiicę, pralwcę., 
centrum wisiil ii demitmim priaicy.

Niedopuszczalnie isą słabe Mnie pod­
działu!, które dzielą (Ploliskę ma b, >z- 
projgram owe plainy fflegiteiiuMów, *eo- 
wialków, czy IdlowbiOinczylków.

T c są piê wmiiJki. Ty m  pragMmia- 
m)i źyjer każdy spokojny obywatel i 
•diliaJ tych celów gotów jest składać o- 
filary. Wiolinloiść k> iktórrą wałczymy 
musi ipirizyiniiieiść rechabitJtacije cziło  ̂
wieka, mile oszukilwatnleigo przez de­
magogię -i miiiei poipędziamclgoi gumową 
palik ą policjanta.

Dlatego- to- owe echa smutnej prze­
szłości! tak biairidizioi (ni iepofcoiją łudzi 
obserwujących glosy podziiieirma i1 dla 
łegoi muistieliśmy dlziiiś w ta ię  praw­
dy ujawnić szereg fałszów, które 
iziniów (pragną zawrócić naszą mzec’zy™ 
wisitoiść w ciasne opłotki polityki., 
stojącej n;a potziioimiie przedwojennych- 
generalskich mów.

W itiejj ehwilh ważą siię tosy Polski. 
To ntais- zobowiązuje do powagi. \ W 
takich okresalch specjalnie! drażnią i 
niepokoją wybiuchy jazgotliwej ma­
łości. To- wyostrza powszechny diair 
odcziuwainia iplr-awdy. To każe uży­
wać Siłówi prostych, rzetelnych i 
mocnych.

I jesizoze Ijeldino przypomnienie. 
Ciiężkildi dm.l (ziawsize dają większy 
glos maliuczkilm. Dystainis. między imi- 
mii a  przywódcą maleje i failsizywe 
Siłowo- znajdzie szybką odpowiedź. O 
tym  powinni pamiętać Jludżie, którzy 
przyzwyczaili islę 'traktować opinie 
polistką jialko bezwolną i ciemną ma­
sę.

ROZMAITOŚCI
Obrona totalizmu.

iZei wszystkich stirion naipiłływają 
ostatnio* wiadomości j o  pirzyjazinycih 
rozmowach między grupą O. N. R, a 
sanacją. Każde zCspolleinibsil polski oh 
inDofżie być doblrtei Ijeżieilii przyświeca 
miu cel normowaniu życia Polski. Dla 
dioibina kraju lepiej będzile i jeżeli licz­
ba griuip działających będzile malała, 
a. powaga tych igrup będzie ,rosła. W 
tym jedhtek wypadku musimy zapy­
tać o  cel ii; intencje, bo mai pierwszy 
rzut oka manewr ten robi wrażenie 
połsiun ęcila,, które tsię irobi „na złość 
marnie^.

iMusiimy zapytać jakie to skrzydło 
w  ten sipolsób powstaje. ’Prawica cizy 
ijewiiiaai? Do przecież O jNjR. nie pre­
tenduje chyba do rod: centrum. A

g.riupy sanaicyjmle, ‘które, podejimiują te 
roizmiowy Czegoi szukają w tej kon- 
steilacji?

Jedno byłoby logicznie, gdypy orne 
strony szczerze, polsitawfły sprawę, 
że chodził tu o mobiliziayę s ił pol­
skiego1 totalizmu. W tedy opinia pol­
ska wiedziała by jasno- jaki to pro­
ces kiełkuje i! każdg cziłek wieoz i a l­
by jak ocieniać J szacować ten ob ­
jaw narastającyóh syiiipatyj.

Dialieka to- jeszcze drogai do finału, 
połączęnjoweigo ale sam objaw za­
sługuje mai notatkę prasową.

Drzwi otwiairte.

Z uporeim poiwitairzamy w każdym 
mumleirze Riefio,rmy, że system czwór­
kowy to zasiadła Idlrzwii otwartych.

^Poświęcić s;iię WJejlikiej siprawile, a  urośniesz z wypadkami i“.
Słowacki.
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Każdy nteiskoimlproimdt o w a n y a i1 i te- Żadsesti powa)żuy ośrodek nie wy-
meisiu jący isię życiem politycznym djaff jeszcze- rozkazu istnzie.lfain.iiai do po- 
cizOowi-ek uioże znaleźć swe miejsce jiedyńczych żołniilerzy miiem ieckich, a 
w określonych dla Polski czterech już miapewmo żaden (poważny dowódca 
kierunkach politycznych. wojska: podziemnego' nile tziail|fa waH-

Życiie nasze nie może- wrócić w ki z  {rannymi..
srtaire lilriiilei podziiaiłlu. Mukiimy" 'budo- Toysą zwykle; prowokacje. To są
wad system, gdlzie tytułem ro różnic próby wywołania wielkiej burizy, w 

, poetycznych będzie doktryna, a n o  ktoirieij lodiii, bolszewicy odęgrął by 
'sentyment ido tej dzy liimmeij przieiszr rolę /trzeciego który korzysta!
Toiści. Rieziullituit itydhl (awantur flfesft smute

iBiudiując zrąb -Chrześcijańskiego my. Represje isitraszne. Lois: pollskiich 
ceinltirum piracy, paitirizyimy iz głęboką zakładników zależy ‘w Teij chwili oid 
tnoisiką w  • przyszłość Pioil/siki ii dlate- zemgianilz-cwajriteij komuny. Opinia i 
go nie znajdziecie n maJsi cech odgina- isił-a, podziemna powinna przeciąć ten 
dzana się od żywych- nurtów ma/r-O'- stan rzeczy, 
du. Nie sitirOiilmy się w  umoidzysite sza­
ty najdPskioinialsizych, najmędrszych Kairu a wał emogracyjny 
i nieioimyllnyiclh. Każda (grupa- żywa i
gorąco- pragnąca diolbira kraijiu jeżeli Dochodzą do- nas zabawy publtey-
niie -reipireizientiuje pogańskich, " zaisad stycznej z Lomdyinu i przeważnie o- 
nucirksilzimin, czy faszyzuj ącegio fota- ganka nais myśl o  roizwojjowym sza­
t o m  może podjąć z naimó rozmowy. późnieniu tych lludlzi, którzy imiają 
Będziemy słuchać uczciwych mad; pelłinle usta firazesów o świętym uimę- 
Bęidizlemy otwierać iszę-reig igiriup, kto- czoiniymi kraju, a  (jednocześnie taueu- 
re> wniosły ploważiny wlkład w o,gól- .te roaid nąiszymii (grobami ijalkfiś <opei|- 
mo - powszechny dorobek Polski-. tańczy karniawalłoWy polemiczny kon 
Grupy /te muszą izmadleźć natlteżine so- itmedams.
bie uiHejsee połiltyczńe, _ Kclłpcrteiriam-il i powielaczami tych

Amigliiai ustal iła trzy  formy kierun- wyczynów na krąj isa sanatoirzy, któ- 
kowe. Ameryka dwie. Polska cztery. rym wMocizmte przyjeiminoiść sipirawia 
W tycih wymiamaicihi chrzęści jańslkie iphaiwiem)e się w  iamoirialiniośoi) emłgra- 
centrum pracy będzie- nosićiellem cyjnej.
zgody i tłiadlu. Ostatnio' naprzykł-ad .jedno z; piisrn
p. . O. fP, • W. przledrukowluije obrzydliwy
K&presje, i bezwstydny paszkwil na sędziweigo

Kralowi bolszewicy za wszelką ' generała IMlleira. Wszystko- miu tam 
cenę pragną wywołać i /przyśpieszyć wyipoimnftji I w-iiek i- ito żel -angieilsk e- 
wylbuch zbrojnych1 djztiałan przeciw jgio się nie naucizyił .il boi ż/e- jest na- 
okupautowi. W plamach tych nie prze bożmy i to iże żydzi goi n e kochają. 
bieSaiją w środkach. Ostatnio naponzy A .wisz-ys/tko pcto żelby wylkaiziać wo- 
kłaid zdarzył safe wypadek wrzucenia biec świata!, żei wśród. Polaków nie- 
giramatu iidlo isizpitala wojsikoweigoi, a. dobrze się dziieije, A wlszyistko- /to- dlru- 
w jplairę dni pó-źnilej na /rynku-,Starego kuje się w  dzisiejszej stolicy świata, 
Miasta zaistaizelloinio- żołiniierzai nr'leimiec- żelby każdy móigł się przekonać, ż-e 
kieigo, który silediząci nat.kuipie piachu ifebietomiistę Nowaikowsikiieigo 'sitać na 
miailiowial którąś z(e starych kamienic, hluimio/r i' ostrą satyrę.

Obydwa tie wypadki is>to|ją poniżej IŚrpigiiei baty uaieżą isię emilgran-tto-
naszych polskich zaisiad! waillki. Obyd- wi Nowakowskiemu, któircgo żaden 
wa wskazują na obce źródło* pocho- oboiwiiązielk nie wyiganał z kraju, ale 
dzieniia- molrailimegio'. Obydwa nie leżą nie mńiiej surowo- itrizieiba oceniać tych 
w iiniteireisie i! plamach patriotycznej panów,* którzy przy dźwiękach staliw 
aikcjii piodziCminęj,. niieimiiedkilch egzelkucj.il zabawiają kraj

„Kazał Pan prizeidaić suikniię, .ia miiecz kupić! 
Ojczyzny mniej nie dać isiobie ftupic \  •*
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przedrukam: z kartek londyńskiego fala zadłużonych. Trochę zawcześnie. 
humoru. A i jutro trzeba będzie zahamować

wylew fali byłych. Przypomnijmy 
Aż strach pomyśleć. sobie jalk bardzo dokuczali nam ten

styl życia.
Strach oblatiuge człowieka na- myśl
co to będzie z tą dzisiejszą niemo- Chwała Bogu
rałnością.- System, plaic narzucony
przez okupanta spraw i to, że wszę- z  oficjalnych naiszych kół Londy-
dzie gdzie sie abrocimy w.dzi s,ię sa- nu Midch.0ldza pocieszające wieść', 
mowoiline wyrównywanie sobie bud- Po 0lStat a m ciężkim kryzysie wywio- 
zestow przez _ iapowki, „prezenty , karnym śmiercią gen. Sikorskiego 
niedozwolone świadczenia w naturze, horyzont zaczyna się wyjaśniać. Po- 
albo ii wprost kradz eze. Niemcy nar waiga rządu zaczyna wzrastać, a sto- 
rzncili. nam rumuńską moralność. sumki między pos-zczególnemi orga- 

Jedim znajdują się w sytuacji bez M 1 j naszych władz poprawiają s ę. 
wyjścia 1 z rozpaczy tatmia zdrowe w . , , . . . .
zasady. Inni korzystają z okazji, bo Wieloletni _ konfhkt powstały na
to dzjsiiiad jak łatwo świństwo pokryć ^  stronni,ctwa
argumentem „wyższych celów“. narodowego tez jakgdyby słabnie.

Inna dziedzina to stosunek do- ipjra- pQWSlZ'eiĉ in e cfemonego
cy. Dzisiejsza sabotażowa- powolność f Kopańskiego, na stanowisko sze­
lest nakazem patriotycznym, ale my fa s^ u s¥ a ^Pakaijuijącym 
jktórzy nigdy nie mieliśmy mrów- argumentem, ze obecny naczelny 

czyeh 'zalet wykolę-jamy isię mocno, z’̂ mJf&rza  posługiwać się
Jeszcze dinmy t-emiat to lekk ie, co- y ludźmi starego obozu, 

dzienne szantaże. Szef przywoła pod- . Ponadto należy podkreślić z uzna- 
włndnego do porządku, a. już jutro uięm, że na terenie Londynu krysta- 
m<a ostrzeżenie, bo okazuje się, że liniuje sie konieczna dla. równowagi 
skarcony -jest ważną osobą. naszego życia, ścisła współpraca

Człowiek zamożny nie pożyczy dwóch polskich ugrupowań centro- 
znajomemu pewin.ei kwoty, a następ- wy-ch. Ludowcy wraz z centrum pra- 

• mego dnia trafi na listę niesłusznie cy stanowią dziś rdzeń nowego sy- 
zbogaeających s ę. • stemu.

Gospodarz nie wyremontuje su- Pacyfikacja, oficjalnych stosunków
blokatorowi zepsutego zlewu, a naszej -emigracji, nastąpiła p-od sił- 

wikrótce będzie miał tajemniczą wi" mym wpływem głosów z kraju. Du­
ży tę nieznanych panów, którzy go że wrażenie wywołała, tam defclarac- 
poiuczą, że właśnie ów sublokator... ja czterech stronnictw i ni-eustanne 
i t. p. wołanie z kraju, które zawsze miato

Jeszeześmy wojny nie rozegrali, a ten sam charakter, 
już -rozlała się po naszych ziemiach . Kraj zawsze w ołał: Pogódźcie się!

CZEKAMY NA AKCJE ODWETOWĄ

Okupant szaleje. Egzekucje mnożą Zgoda.. Słuchamy i cierpimy. Cze­
się. Aresztowania ni-e ustają. Jeżeli kamy. Ale czekamy na sprawiedliwy 
talk -dalej pójdzie to straty poniesione odwet i karę. I nie wystarczają tu 
wycieńczą nasz naród doszczętnie. spisy -zbrodn arzy robione dla przy-

 Jgam i 'jeszcze nie możemy dać na- szłych trybunałów. Odwet powinien
(dyn neustanie nawołuje nas do spo- już dziś zastraszać i powstrzymywać 
kołu i p.rizp ominą, że jeszcze nile p-cr zbrodniarza,
ru. Przecież w Ameryce sa tysiące

„Życie prowadzone na żart męczy daleko więcej niż życie w  najwięk­
szej praicy‘\  Orzeszkowa.
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niemieckiej  ̂p ątej kolumny. Dlaczego i ®  miasta lub osady niemieckie, 
•nie powstają obo-zy i egzekucje. od- sprawa inaczej by wyglądała, 
weto/we. _ < Niemcy łapią -z ulicy zakładu kó w,

^.Niemcy ustalili rachunek 10 Pola- którzy w parę dni później giną. A- 
ków za jednego niemac. Dodajmy, że lian ci mogą również sporządzić .listy 
w praktyce proporcja ta jes-t (poważ- zakładu icze. Niech wie jakieś mia­
nie przekroczona na naszą mieko- steczko czy wioska, że zniiknie z por- 
rzyść.^ Ale i na to jest rada. Gdyby wierzchni ziemi leżeli nip. w Polsce 
alianci ogłosili, że za każdą zbrodnię powtórzą -się mordy nad bezbromny- 
w krajach okupowanych, a będzie to mi. 
głównie dotyczyć Polski, lotnictwo Czekamy ii wołamy!
brytyjskie zrówna z ziemią te czy Tajne radio stacje muszą wołać do

sumień naszych sprzymierzeńców.

DOMYSŁY.

Na wschodzie toiczy się wielka lionowa armia. Kiedy padają karty 
gra. Prawdopodobnie w chwili gdy krajów bałtyckich i wód północnych, 
rozważania nasze dotrą do czytelni- Szwecja zwołuje par lament i jej tajne 
ka będziemy już w ęcej oświeceni, narady gab.netowe wydają groźne 
bo przecież jakiś skromny of Hej alny pomruki.
komunikat uchyli rąbka tajemnicy z Kiedy ze wschodu pada słowo 
najtrudniejszej do rozegrania w tej Polska, Londyn rożnami sposobami 
wojnie batalii dyplomatyczniej. przypomina światu, że Anglia dotrzy-

Moskiewska konferencja trzech ma danego słowa, 
ministrów spraw zagranicznych to Poza tą grą akcentów, groźnych
gra w pokera. Moskwa ma atut wciąż mim i nastrojów jest -jeszcze atut bia- 
jeszcze potężnej czerwonej armii, ale legó domu. Tam jak wiemy toczyły 
alianci zachodni zawsze mogą ich s ę n:ie tak dawno przyjazne tnozmo- 
przelicytować swym niedościgłym wy ś. p. generała Sikorskiego z pre- 

poziomem potencjału wojennego i zu- ;zyden-tem Rooseyeltem. Ameryka
pełną świeżością .armii. Bp przeć eż jak wierny twardo stoi na straży
tak prawdę powiedziawszy to angło- sprarwy polskiej, 
susi na dobre - jeszcze nie zaczęli, Gra w polkera toczy się. Moskiew-
wówczas gdy mn? wykrwawili się ska konferencja to tylko jej fragment 
bardzo forsownie.  ̂ W pokierze słowa odgrywają małą

Jeżeli Moskwa pójdzie w swej li- rolę. W tej grze decyduje siła zaso- 
cytaicji dalej i padnie na stół atut bów .pieniężnych, a fuałi zazwyczaj 
przestrzeli i nieograniczonych moż- następuje dopiero wówczas, kiedy 
liwośći ludzkich, wówczas Londyn i jedna ze stron zgra się ostatecznie. 
Waszyngton otworzy karty i pokaże To co powiedzą oficjalnie po kon­
nej wyższą stawkę tej wojny: flotę, a ferencji będzie miało nieduże znacze- 
nadewszystko lotnistwo. nie, bo siła zobowiązań wschodnie-

- Przed konferencją prasa m oskie- go partnera jest słaba,
wsk.a rzuciła postulat Prus, w odpo- Dodajmy jeszcze, że ta ' pozornie
wiedzi. na to bomby amerykańskie przyjazna rozgrywka toczy si;ę mię- 
wykazały, że droga z Londynu do dzy odwiecznymi, śmiertelnymi wro- 
Malborga jest prosta i bardzo krótka, gama. Anglia mu znacznie mniej 

W miarę jak bolszewicy ujawnia- sprzecznych interesów z  Niemcami, 
ją (swie apetyty odnośnie Morza Śród- aniżeli z Rosją. Zwłaszcza dziś, kie- 
zaemmogo prasa turecka przypomną dy przemysł niemiecki leży w gru- 
ś w latu, że nad Dar dan Plami stoi mi" zuch. Nie będzie wielką przesadą je-

,,N.ie ci najlepiej rządzą, którzy roz-żeli powiemy, że wojna z Mfemcami 
najmocniej czują i najpełniejsi są poświęcenia".

M ickiewicz.
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jtuiż się. skończyła. Berliln już prze­
grali. Terali (przysiziła kolej na1 Mo­
skwę, która rniu-si 'być złamana jeże- 
iPinawiiaiją, a!je c 'któ.r.zy 
ii zasady ikairty latiliainitydkieij mii© ma­
ją pozostać w sterze- frazesów.

Trudno siię bawić w przepow ©d- 
aiilie Ni© sposób prze widywać co bę­
dzie drugim numerem programu togo 
niezwykle ilmtieresiuj ąciego spektaklu. 
Mioiżie rozmowy z, Beriiilneim? Może 
dailsizai i przedłużająca s. ę gra w cm- 
ciiu babkę?

'Zadecyduje o- tem układ proporcji 
sił, ar w tej dziedzinie zakres wszyć u 
wiadomości jest balridzo szczupły.

Bombardowanie przemyciu1 nie­
mieckiego przechodził już istelę wy- 
obnażeń fudzkieh. Może ton pośpiech 
(oznacza: chęć wykorzystania: ostat­
nich okazji Mo.ei iszłalby_ anglosas­
kie tuż wiedzą, że; okries niedługo się 
skończy t każdy ocalały komin, bę- 
dze stanowił niepotrzebny na przy­
szłość zarobek niemiecBej siły prze­
mysłowej.

Anmiia ni-enTecika -jeszcze się trzyma. 
Podobnie jak snoik itemu Niemcy chwa­
lili silą, że już rozbili czerwone dy­
wizje, tak dziś pirzecłiwailk--, Stalina 
są przeidiwdzesne.

Odwrót to jeszcze nie klęska. My 
którzy pamiętamy odwrót z 1920 ro­
ku wiemy dobrze jalk zmienne’ bywa­
ją losy wojen. Wiemy też co znaczy 
wyczerpanie! długą, wpajającą suikoe- 
sami ofenzywą.

Po (uzytlkrniiu Wysp Azioirsiki oh, 
żegluga na ipoiliudinijówym Atlantyku 
nabrała rozmachu i swobody. W ten 
sposób odpadła oistatmiia trudność, 
która hamowała' finał.

Wszyscy rachmistrz© koniunktur 
wojennych martwili się1 jak to będzie 
z itemi transportami miiilioinów żioitoil©- 
rzy amerykańskich, którzy będą pi­
sać ostatnie: słowa fimatu.

Martwiono' ślę, bo imłfliiony ludzi i 
sprzętu, to tysiące transportów, a 
przecież łodzie niemieckie jeszcze 
grasują na tych szlakach. Teraz klo- 
poity maleją. Azory w rękach brytyj- 
czyków tOi śmierć dla' podwodnej 
lakcjii wroga i! wilększa/ swoboda dla 
własnych transportów.

NIE ŻAŁUJCIE GROSZA!

Składajcie ofiary ma fundusz iimóe- 
nia ś. p. Generała Sikorskiego1.

Nie żałujcie grosza!
Zarówno potrzeba realniego- uczczę 

n.iia pamięci wielkiego zmarłego;, laik 
i dramatyczne wołani© potrzebują­
cego kraju;, a zwłaszcza nasizych 
kresów (stawiają każdego obywatela 
wobec obowiązku potirząśnięcia kie­
szenią.

Jeżeli masz trzy igroisze, jeden anij 
na potrzeby wojującego z. wiszącą 
wciąż nad naszymi głowami zagładą 
i nędzą kraju. _ y

Każdy ma. miarę swych możliwoś­
ci. Ci którzy zarabiają dużoi, a prze­
cież wiemy że są tacy, muszą pa­
miętać, że trzeibai będzie w przy­
szłości wyłłomaczyć się ze spoisofbu

życia i z: udziału w ogólnonarodowym 
(borykainiiu się.. Ci którym; los n e 

przynosi' ;złotai i pieniędzy niech się 
mile wstydzą drobnych ofiar. Wdowi 
groisz w Polseei ma1 piękną tradycję.

Każdy przyzwity Polak wie jak 
trafić do; organów zbiórkowych.

Każde* piisimioi podziemne patrio- 
tycznego ruchu podziemnego jest 
dz ś ’(swego rodzaju agenturą _ urzę­
dów skarbowych. Pokwitowanie  ̂ w 

•tajnych gazetkach to najcenniejsze 
\diOwody -ofiarności obywatelskiej.

Nile żałujcie gnoszia!
Składajcie ofiary nai fundusz im e- 

ni-a ś, p. Generała) Sikorskiego.
Składplcie ofiary ma prasę pod- 

ziitemną.

ii


